
błahe w ydają nam się te wszystkie kwestje o które z energją i talentem 
godnym lepszej sprawy zabiega boy i  jego adherenci, zwłaszcza gdy ich 
ważność m ikroskopijną zestawić na jednej płaszczyźnie z gigantycznym 
trudem przebudowy świata spadającym na nasze ramiona

jeże li literatura nie zechce uczestniczyć w  tej pracy i w  tej prze­
budowie tern gorzej dla niej, zostanie nadal makulaturą bezużyteczną po 
którą jeśli i  sięgnie znudzony czyteln ik to po to jedyn ie aby znaleźć chw i­
low ą rozrywkę, bo czemże jak  nie rozryw ką jest piśm iennictwo widzące 
szczyt swojej am bicji w  wyszukiwaniu nowej term inologji m iłosnej i  in ­
nych pożytecznych zabawach tego rodzaju— skarżył się niedawno edward 
boye, któremu n ie w ierzyć nie mamy powodu, że k iedy chciał umieścić 
studjum o m iguelu saavedrze w  wiadomościach literackich zabrał się do 
wertowania biografji w ie lk iego  hiszpańskiego prozaika a nie znalazłszy 
w jego życiu żadnego pikantnego cudzołóstwa, zboczenia seksualnego ani 
innej sensacji erotycznej zrezygnował z druku swej pracy w iedząc, że mu 
jej redakcja nie przyjm ie —  to wszystko dzieje się w latach jeś li jeszcze 
nie przełom owych to w  każdym razie kryjących w  sobie zaród w ielk ich 
chw il h istorycznych które —  rzecz oczywista —  do lamusu odrzucą ludzi 
szepczących sobie po staremu: zm ysły zmysły i bajeczkami o królach-im- 
potentach i puszczających się poetach usiłujących zasłonić bujność no­
wego życia— są oni interesujący niezw ykle jako pierwszorzędny dokument 
historyczny i świadectwo swego własnego epilogu, ale przekroczyć przez 
jego próg już nie będą m ogli— narazie trwają w honorowych fotelach w y­
niesieni nad innych, trwają samą siłą przyzw yczajen ia i tradycji ale ich 
spokojne użycie jest już niedługotrwałe

nigdy sytuacja nie była tak wyraźna a podział tak jasny— kto chce 
ucztować na w łasnym  pogrzeb ie niech się bawi m y idziem y na front 
walczyć o nową rzeczywistość now y porządek i*nową moralność ludzkości 

zaś działacze z tam tej strony barykady m ieli raz ty lko słuszność 
wtedy gdy przez usta swego mistrza stw ierdzali że ludziom trzeba trzech 
rzeczy: powietrza chleba i m ydła— a z reszty można się uśmiać 

słusznie— z reszty można się uśmiać
m iędzy innem i z seksualnej rewolucyjności spadkobierców kiereń- 

szczyzny w  literaturze


